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tragedja w Łodzi. 


Ojciec zabił wystrzałem z rewolweru 4-letniego synka, poczem 


sam się ciężko zranił Motywy okropnego czynu są niewyjaśnione 


- |Wesoła kawalkada młodzieży 


Pij Łódź, 12 listopada. 

Wczoraj dom przy ulicy Marysiń- 
skiej 13 był widownią tragicznej zbrod- 
ni, której podłoże nie zostało jeszcze 
przez władze śledcze wyjaśnione. W ka 
mienicy tej na poddaszu zajmował skro- 
mne mieszkanko 27-letni robotnik fabry- 
czny, Zygmunt Kamiński wraz żoną i 
4-letnin synem Saturninem. 

Kamiński był człowiekiem spokoj- 
nym i cieszył się bardzo dobrą opinią. 

Wczorajsze popołudnie i wieczór spę 
dził on na jakiejś libacji u znajomych. 
Do domu wrócił o godzinie 10-eł. Żona i 
synek leżeli już w łóżkach. Kamiński za 
palił światio i nie zdejmując palta i ka- 
pelusza porwał chłopca z łóżka i posta- 
wił zo na stole. 

Dziecko, gwattowilie zbudzone ze 
snu, załało się tzamił. 

— Czego chcesz od niego? — spyta- 


a. 

— To już moja rzecz — brzmiała po 
mina: odpowiedź, Kamińska, przeczuwa- 
fac nieszczęście, cholała zabrać dzłecko, 
nie zdążyła jednak tego uczynić. Mąż 
błyskawicznym ruchem wydobył z kie- 
szeni rewolwer, przyłożył lufę do piersi 
syna i nacisnął cynciel. Rozległ się si- 
chy ans wystrzału. Chłopiec padł tru 


pem na m 
Policja! — krzyknęła 


miejscu. 
— Ratunku! 
E E 


matka. 


"Piotrkowska zostaje . eee istniejących na terenie Łodzi a 


Piofrkowską. 


Nazwa ulicy nie została zmie- 
niona. 

Łódź, 12 listopada. 

dak wiadomo komitet 


P esi sw dwie pami w Łodzi, mia- 


nowicie  Pięudsiego i ą i Piotrkow- 
ską, na im, Piłsuds 111 listopada. 
Uchwała ta miałą być zaakceptowana 
na wczorajszem uroczystem posiedzeniu 


Gay, goal ejskiej. 
ostatniej chwili jednak prezydjum 
rady postanowiło, iż sprawę tę musi 
tem rozpatrzyć komisją do spraw 
ogólnych rady miejskiej, później dopiero 
można ją zgłosić na plenum, Sprawa 
przemianowania ulic RA zo- 
stanie dopiero w bieżącym godniu, 
przyczem, jak dowiaduje ue „x 
nazwa ul Piotrkowskiej nie będzie 
niona, 


Zamach w Dublinie. 
Bomby pod pomnikami. 
Londyn, 12 listopada. 
(Telegram wł, „Expressu*). 

W dniu wczorajszym w Dublinie zo- 
stały podłożone dwie bomby przez nie- 
wiadomych sprawców. Wybuch spowo- 
dował uszkodzenie znajdującego się w 
śródmieściu pomnika króla Williama III 
i Jerzego Il. Zamach został wykonany 
w dzień poświęcony uroczystościom z 
powodu zakończenia działań wojen- 
nych. Wykonali go zwolennicy grupy ra 
qdykalno - republikańskiej jako protest 
przeciw uroczystościom. Zamach nie od 
bił się na przebiegu uroczystości 


' — Daj spokój, policja jest zbyteczna,|nie, które dotychczas nie zdołało wy- 
bo ja ze sobą zrobię koniec — odparł | świetlić podłoża tragedii. 
Kamiński i gdy na odgłos strzału nad- 
biegli sąsiedzi zabółca w ich obecności 
strzelił sobie w pierś i padł na podłogę 
brocząc krwią. Wezwano natychmiast 
pogotowie i policię. 

Lekarz stwierdził zgon czteroletnie | n 
go chłopca, a Kamińskiego w stanie bar 
dzo ciężkim przewiózł do szpitala Św. 
Józefa. 


go zdania. 
Zeznają oni, że zabójca był człowie- 


czas nie mogły go zbadać, 


salpe sioner noy DOE 


Zatary W „Widzewskiej Manufakturze” E= 


może być dziś jeszcze zlikwidowany, 
Tak twierdzą przedstawiciele robotników. 


Łódź, 12 listopada. |wali pp. Walczak: (zw. klasowy) Kaźmier 
Dorosoliśmy przed kilku dniami, iż |czak (zw. „Praca*), 
związek „Praca” wystosował do inapek- Z.Z.P.) i Mruk (zw. chrześcijańskie), 
toratu pracy pismo, w którem wyłusz= 
czył żądania strelkujących robotników 
Wadzewskiej Manufaktury, P. inspektör ká o godz. 1 
Wyrzykowski postanowił raz jeszcze Es dajemy qumer pod prasę trwa ona jesz- 
jąć próbę medjacyjną przez zwołanie cze. 
ferencji porozumiewawczej, na dziś na 
godz. 10 rano. Przed rozpoczęciem konferencji, zwr 
Ze względu na ło, iż robotnicy Wi-|cił się „Express”* do przedstrwiicieli zwią 
dzewskiej Manufaktury do żadnego zwią zków zawodowych, celem  zasiągnięcia 
izku zawodowego nie i sa p. insp, Wy |ich opinii. 
rzykowski zdecydował się zaprosić na ak nas zapewniono, przedetawicie- 
konierencję przedstawicieli wszystkich |le związków są jaknajlepszej myśli i ma- 
kaze, że uda im się w ciągu kilku 
ższych dni zatarg oni. Wy 
wi- |razili nawet opinję, że w wypadku, gdy 
delegaci fabryki przybędą na EA 
nië z pełnomocnictwami uda 


spelstora Wnzkowikeżo rozpoczęło 


hy 


nadto prosić dyrekcję iabryki o yiri 
asie upełnomocnionych 
cieli 


Na konferencję do inspektoratu prasy 
przybyli dziś rano przedstawiciele Wi- jeszcze dziś, w aE ir 
dzewskiej Manufaktury w osobach p.p. zg s nastąpi to w cięgu 2—3 dni i 
prokurenta  Steigerta, zarządzającego !3 strejkując cych robotników będzie 
fabryką Matyska i szefa przędzalni p. |mogło pom do pracy jeszcze w bie- 
Szulca. Związki zawodowe reprezento- zaa ty 


Czy prezes Holcgreber 


przyjmie Krzyż Zasługi? 


Łódź, 12 listopada. 

Wiczorajsza „Republika” przyniosła ay przez „Express poz 
listę odznaczonych orderami z okazji|Holcgreber odparł, że musi odwo się 
10-lecia niepodległości Lista zawierała |w tej sprawie do partji, ma wrażenie je- 
również nazwisko prezesa rady miejskiej |dnak że uchwała nie rozciąga się na krzy 
inż. Hologrebera, odznaczonego krzyżem |że Fog; lecz ściśle cywilne odznacze- 
zasługi. mia jak „Polonia Restituta" i „Order Or- 

W swoim czasie p PPS. do któ- 
zmie- |rej należy inż. Holcgereber powzięła u- odznaczenia zadecyduje się w bieżącym 
chwałę, że członkom partji nie wolno |tygodniu. 
przyjmować żadnych odznaczeń i orde-| Należy zaznaczyć, że podporządko- 
rów państwowych z wyjątkiem wojsko- |wując się uchwale partji, przed trzema 
piha, Zachodziiło tedy pytanie, czy pre-|laty odmówił przyjęcia orderu „Polonia 
zes Holcgreber wysokie  odzmaczenie IRestituta* wiceprezydent Rapalski, 


„Nagroda“ dla inwalidów. 


Zabrakło dla nich miejsc siedzących w Paryżu. 


ź, 12 listopada. 
(Telegram URZ % 


W dniu wczorajszym e się uro- 
czyste posiedzenie rady miejskiej mia- 
sta Paryża z powodu rocznicy zawiesze 
IE broni, W czasie uroczystości zape w czasie komunistycznej demon- |Z 


gmachem rady miejskiej doszło do po- 
townej demonstracji i policja zmusiła in- 
walidów do zwinięcia chorągwi i do ro- 


do burzliwej demonstracji inwalidów wo | stracji aresztowanych zostało 20 komu- 
jennych, oburzonych brakiem siedzą- | nistów. Ka 4 
ych miejsc dia siebie. Opuściii oni de- | 


| NR. 317 |ny 


ym 
Kamiński, który znajduje się w szpi- | budzące salwy 
talu, jest nieprzytomny, i wiadze dotych | nych rzeszach. 


Kulczyński tel [jonowej w pobliżu fabryki 
AA u robotnicy natknęli się na zwłoki jakiejś 


“Posiedzenie pod przewodnictwem in- | kobiety, przyłerytej chusiką, 


głęboki i 
|ciędkie pocaniecia 18 osób" 7" 


=Wesole święfo 
w Warszawie. 


Q-| |Zabawy ludowe.—Pochód 


historyczny wojsk. —Ka- 
walkada młodzieży, 


Jak donoszą nam z Warszawy, świę 
to wczorajsze w stolicy miało 

przebieg bardzo wesoły. 

W godzinach wieczornych na plae 
cach, w parkach i ogrodach, iluminowa- 
nych i oświetlonych. reilektorami i ra- 
kietami, odbyły się festyny i zabawy lu 
dowe. | 
O godz. 19-ej rozpoczął się atrakcyj 


pochód historyczny. 

W barwnych strojach eoe 
przesuwała się kawaleria i piechota: 
konfederaci barscy, wojska kościusz- 
kowskie, legjony gen. Dąbrowskiego, 
wojska z czasów ks. warszawskiego, z 
epoki napoleońskiej, z czasów powstania 
30—31 r., powstania 65 r. 

W godzinę później wyruszył z PAR 
Krasińskich 
inny pochód, 


w strojach bibułkowych, 


która w radosnym nastroju przebiegła 
Kamińska twierdzi, że z mężem Żyła | ulice Warszawy, wciągając w wir za- 
bardzo dobrze, a sąsiedzi są tego same- bawy grupującą się w wielkich ma: 


sach publiczność. 
Zarzucano się konfetti = 


kiem bardzo spokojnym i zrównoważo- |j serpentynami i śpiewano wesole pio- 


senki żołnierskie i staropolskie pieśni, 


Bawiono się nietylko na ulicach, 
ale i 

w kawiarniach, restauracjach itd., 
chyba po raz pierwszy stolica wrzała 
takiem talden eein jak wczoraj. 


Tajemniczy trup kobiety 
znaleziono przy ul. Miljonowej. 


Łódź, 12 listopada. 
Dziś o godzinie 9-ej rano na ulicy Mil 
Szweikerta 


odkryciu tem donieśli natychmiast 


30 rano. W chwili gdy od- władzom policyjn sę które zjechały ma 


miejsce zbrodni, Jak ustalono, zamordo- 
waną jest, jakaś młoda kobieta, pocho- 
dząca prawdopodobnie ze sier robotni- 


6 |czych. Zabójstwa dokonano nożem lub 


siekierą. Młoda kobieta ma szereg głę- 
bokich ran na całem ciele, 

Policji dotychczas nie udało się usta- 
lié jej nazwiska, ani miejsca zamieszka- 
nia, gdyż nie miała ona przy sobie żad- 
nych dokumentów osobistych. 

Przy zwłokach wystawiono posteru 
nek policji, O godzinie 11-ej na ulicę Ma- 
rysińską przyjechali pp. prokurator i sę- 
dzia śledczy, który w ciągu kilku godzin 
przeprowadzali śledztwo. 


Gabinet PoincarćweFrancji 
Paryż, 12 listopada. 
(Telegram wł. „Expressu*). 

W dniu wczoariszym w gódzinach 
popołudniowych został z wielkim i go- 
rączkowym jakimś pośpiechem zamia- 
nowany nowy gabinet francuski pod 
przewodnictwem Poincarego. Część dzi 
siejszej prasy francuskiej zajmując się 
wyborem nowego ministerjum krytyku- 


zes |le fe jedynie ze względu na jego działal- 


ność. Prasa lewicowa zgłosi jednogłośnie 
rzeczową opozycję względem nowego 
gabinetu. 


Mowa Coolidge'a z okazji 


ła Białego”, Sprawa przyjęcia przezeń| rocznicy zawieszenia broni. 


New-York, 12 listopada, 
(Telegram wł. „Expressu* 0: 

w dniu wczorajszym z okazji 10-le= 
cia zawieszenia broni wygłosił prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych Coolidge 
przed legjonem amerykańskim wielką 
mowę polityczną, która była transmito- 
wana przez wszystkie stacje radjofoni= 
czne kraju. W mowie swej poruszał on 
sprawę odszkodowań woiennych i pr 
morski francusko - angielski. 


monstracyjnie salę posiedzeń. Przed SONIC ONE w 


Pilzno, 12 listopada. | 
Donoszą tu o poważnej katastrofie es 


zejścia się. Na jednym z przedmieść Pa |mochodowej której ofiarą padł autobus 


z 23 pasażerami, Na mokrej drodze auto, 
zaczęło się naraz qbsuwać gk Sak do 
ego rowu, powodując.n 


WY 


śmiechu w zgromadzo- 


" Londynu do Kalkuty 


popie km? 


Czy porozumiemy się z Marse 


Fale radjowe, otrzymane z odległości 400 miljonów kilometrów 
„Warstwa Heaviside“ nareszcie przebita 


Sygnały z wszechświata? Tym razem 
nie narodziły się w głowie opatrzonego 
niezwykle bujną wyobraźnią powieścio 
pisarza. Chodzi o prawdziwe sygnały z 
niezmięrzonych przestrzeni, nadeszłe 
do naszej ziemi, o bezdrutowe znaki 
Morsega z wszechświata... Nadeszły 
pne 11 października Ww godzinach popo- 
łudniowych i zostały przejęte przez sze 
reg stacyj radjowych w Norwegii, 
Szwecji i Holandji. Pierwsze zaziemtie 
zwiastuny. 

Czy należy zaintonować hymn zwy- 
cięstwa i radować się fantastyczną per- 
spektywą, że będziemy mogli telegra- 
ficznie korespondować -z siostrzanemi 
planetami ziemi? Na razie taki hymn 
przedwczesny, na razie kosmiczne na- 
dzieje, byśmy nawiązać mogli bezpo- 
średni kontakt z planetami — nie mają 
naukowego uzasadnienia. 

z temi sygnałami, które bez 
przecznie dotarły do nas z wszech 
świata ——rzecz się ma następująco. 
Były to znaki radjograficzne, które my 
sami wysłaliśmy we wszechświat, a 
które z niezmierzonych Odległości wróż 
ciły i zostały z powrotem przejęte. Nie 
Było to zatem pozdrowienie z planety 
innej — a tylko wszechświatowe echo 
głosu naszej własnej żiemi, wracające 
z odległości, daleko poza najniższą nam 
planetą Marsem. 

Sprawa przedstawia się następująco: 

Najbardziej rutynowani fachowcy ra- 
dja byli dotychczas przekonani, że fale 
choćby jaknajsilniejszych nadawczych 
aparatów radjowych. w mig łączących 
najdalsze punkty naszej ziemi — nie 
mogą przebić warstwy powietrza, ota- 
czającej naszą ziemię, Fale, które z łat- 
wością przenoszą melodję orkiestry z 
c luz z Paryża dó 
Rio de Janeiro, a więc na-przestrzeni 8 
do 10 tysięcy kilometrów — nie mogą 
(jak dotychczas mniemano) przebić 
warstwy powietrza, otaczającej tylko 
około dwieście kilometrów. Napróżno 
starano się — a próbował Marconi i in- 
ni — fale bezdrutowe wysłać w te 
przestwory jakby fale te napotvkały 
przeszkodę, która zamykała im drogę 
i zmuszała do lotu tylko dokoła drogę | 
ziemi, a nie poza nią. 

Więc utwierdziło się przekonanie, że 
również i fale radjowe są niejako jeńca- 
mi ziemi, że na pewnej wysokości 0- 
pony powietrznej, otaczającej naszą zie 
mię, musi być silnie elektrycznością na 
łodowana warstwa, która zamyka fa- 
lom radjowym drogę do wszechświata 
i skerowuje je z powrotem ku ziemi. 
Tę złośliwą elektryczną przeszkodę 
zwano „warstwa. Heaviside“. 

Tymczasem 11 października zaszło 
coś zgoła osobliwego. W licznych poyn 
derskich stacjach radjowych  przejęu 
nagle sygnały olbrzymiego MAp 
skiego: aparatu nadawczego; w Eidho- 
ven, które — jeśli uwzględnić czas mię 
dzy nadaniem tych sygnałów a ich prze 
jęciem — przebyć musiały stanowczo 
większą przestrzeń, niźli tą, jaką jest 

iędzy ziemią a „warstwą Heaviside“. 
E dk 


igo Sym 


w porywającym dramacie pod tyt. 


„GREVETTE” 


następny program 


w Grand-Kinie 


JOO OO000000000000000000000000Q4 

Dziś dyżurują oneei G. Anton ewi- 
cza (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego 
(Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
fPrzejazd 19), R. Rembielińskiego (An- 
frzeja 26), J. Zundelewicza (Piotrkow= 
ska 25), M. Kasperkiewicza (Zg erska 
(Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brze- 
ziska 56). (b). 


Były to jakoby echa fa] z odległości 
milionów kilometrów... 

Norweski uczony, prof. Strómer, spe- 
cjalnie zajmujący się dotychczas wyjas- 
nieniem zagadki światła podbiegunowe- 
g0 — zainteresował się temi tajemnicze 
mi sygnałami i poczynił szereg dośw ad 
czeń z falami, które niejako „wysyłał do 
nieba”. I oto co się okazało? Fale te 
przedostały się przez „warstwę Heavi- 
side, opuściły oponę pateta pta- 
czającą ziemię, wniknęły w wszzch- 
świąt — a ich echo wracało dopiero po 
wielu sekundach. A że fala radjowa w 
każdej sekundzie odbywa drogę 300,000 
kilometrów, można było stwierdzić, że 


niektóre z tych ech wracały z odleglo- 
ści 400 milionów kiłometrów! 

W jaki sposób te fale radiowe przebić 
się zdołały przez oponę powietrza, ota- 
czającego ziemię — niewiadomo jesz- 
cze narazie. Czy jest jakaś luka w tem 
elektrycznem sklepieniu, otaczającem, 
naszą ziemię? Możliwe. Czy specialne 
jakieś okoliczności umożliwiły to prze- 
dostanie się fal w wszechświat? i to 
jest możliwe, 

Może uda się rozwiązać tę zazadkę, 
a wtedy to, co dziś jest jeszcze marze- 
niem, stanie się rzeczywistością i bę- 
dziemy mogli uzyskiwać bezdrutową |S 
łączność z pozaziemskiemi planetami... 
[zz 


Dziecko pod opieką sadystów. 


Nauczycielka-opiekunka utrzymywała dom schadzek. 


Z Warszawy donoszą: 

Ludwik K., polak 
nie Ohio w Ameryce Północnej, przed jk 
czterema laty przywiózł 7-letnią córecz- 
kę Janinę na wychowanie 
wy. 


zamieszkały w sta- OAZY o formalno 


do Warsza- |tego, iż z Am 
Dziewczynik 


Wichrowski zamieszkał z nią nawet, 
meldun 


ow 

Mak Janinikę tolerowali jedynie dla- 
i nadchodziły dolary. 
a a maltretowana w ok- 


"umieścił małą u nauczycielki Magda |rutny sposób, żyjąc jak dzikie zwierząt- 


leny Osieckiej, zamieszkałej w 
61 przy ul. Nowol 


u nr. 
ipie. Co miesiąc = 


‘Po czterech fatach pan K, przyjechał 


syłał przekazem pocztowym 30 dolarów |do Warszawy, by uścisnąć pik wazon 


Podczas tych czterech 
gruntowne zmiany, Osieck 


cydywistą Władysławem Wichrowskim 
i zaczęła odnajmować pokoje przygod: 
nym parkom, 


lat zaszły |Zastał ją w ciemnej komórce, | brudną, wy 
a porzuciła za |nędzniałą, pokrytą sińcami i ranami. 
wód nauczycielski, zaprzyjaźniła się z| 
wielokrotnie karanym włamywaczem re |chankków. 


Z polecenia sędziego śledczego ko- 
ów-zbnodniarzy aresztowano, 
Janka, licząca dziś lat jedenaście, wy 


"EE" w tych dniach z ojcem do Amery- 


m? | 460 kupców 


perskich 


ledwie z życiem wyszło 
z lochów Czrezwyczajki. 


Konstantynopol, 12 listopada. 

Moskwa, uważając Persję za swą 
bramę wypadową do Indji angielskich 
zawarła przed kilku laty traktat handlo- 
wy z Persją, w nadziei wzmocnienia 
swej pozycii. 

Obecnie Persia, doszedłszy do prze 
konania, że w układzie tym ona jest tyl- 
ko stroną płacącą, zaczęła e domagać 
rewizji traktatu. 

Sowiety postanowiły wobec tego wy 
wrzeć nacisk na Persję i aresztowały 
460 kupców perskich, osiadłych przewa: 
żnie na południu Rosji, oskarżając ich 4 

spekulacia czerwofńicami. 

Kupców tych chciano sprowadzić da 
Moskwy, gdzie miał hyć zainscenizowae 
ny wielki proces na wzór procesu inżye 
nierów donieckich. W proces ten zamie 
rzano wciągnąć również ambasadora 
perskiego w Moskwie, Bugariego. 

Jednak w odpowiedzi na ten zamach 
sząch perski zagroził wydaleniem z Per 
sji wszystkich kupców rosyjskich. 

Groźba poskutkowała, Sowiety zwol- 
niły wszystkich aresztowanych kupców 
perskich, z których jednak już 50-ciu 
zdołano wydalić z granic Rosii. 

Stosunki persko - sowieckie znacznie 
się oziębiły. 


"-ZNAKOMITE: MYDŁO TOALETOWE | 


RE PREZESA AA 


Ukłony z arenie stolicy 
Scenari jusz filmowy pana Glemenceau. — Wróżká, która 
wszystko przepowiada —Osfafni, który zginął pod Uerdun 


Przed kilku dnami można bvło wi- 
dzieć na dworcu Orsay grupę ludzi z 
ŻA tosty kinematograficznemi, 
iczność nie zwróciła na nich większej 
uwagi, sądząc, że ktoś z reży SeTÓw Wy- 
bera się na prowincję dla nakręcenia 
kilku epizodów do nowego. filmu. W rze- 
czywistości rozchodziło: się o co imme- 
go. Dwaj współpracownicy starego „ty- 
gryså“, pp. Friemen i Pons, którzy ra- 
zem zrealizowali scenarjusz flmowy p. 
t. „Zasłona szczęścia* napisany przez 
Clemenceau, wybrali się teraz do Saint- 
Vincent - Sur - Jard, rezydencii sędzi- 
wego, męża stanu, aby z okazii 88-ej 
rocznicy jego urodzin zaprezentować 
mu słynny ilm Ben Hur. | 

Jak co roku, tak i obecnie Clemen- 
ceau otrzymał w dzień swych urodzin 
mnóstwo powinszowań i prezentów. 
Znany ogrodnik z Wersalu. Truffaut, 
przysłał mu wyhodowaną przez siebie 
odmianę róży nazwaną Georges Cle- 
menceau. Jest ona barwy pomarafńiczo- 
wej z odcieniem purpurowym, a została 
otrzymana z róży karminowei. noszącej 
nazwę: Madame Edouard Herriot, 

Kd 

Jeden z dzienników wieczornych ze- 
stąwił bilans katastrof za miesiac wrze- 
sień. Jest on rzeczywiście przerażający. 
l teraz zaraz pierwszego wrześńia na- 
stapi! wybuch dynamitu w Honfleur. Na 
zajutrz zginął minister Bokanowski z 
czterema towarzyszącemi mu osobami. 
W kilka dni później nastąpiła katastro- 
fa w Monza, podczas wyścigów samo- 
chodowych. 15 września zaczał się cy- 
klon w Antyllach, środkowej Ameryce i 
na Florydzie, W 10 dni później nastąpił 
pożar teatru w Madrycie, a w dwa dni 
potem wybuch w Mekilii. 

Co najciekawsze jednak, dodaje ów 
dziennik, to to, że wszystkie te katastro- 
fy zostały przepowiedziane najdokład- 
miej w miesiącu grudniu zeszłego roku 


przez pewną słynną wróżkę paryską, 
panią Tr. 

Bilans powyższy nie obejmuje mniej. | U 
szych katastrof, pożarów, wypadków 
kolejowych it. p. 


$., 

Znana dziennikarka, madame Seve- 
rine, zajmuje się od pewnego czasu no- 
towaniem zadziwiających ków, 
mogących dać dużo do myślenia. Ostat- 
nio podaje ona nastemtiacy wypadek 
pewnego listonosza z Wogezów. z gmi- 
r Rouvres-en-Xamthos. Listonosz ów, 
nazwiskiem Florentin, służył podczas 
wojny w 160-ym pułku piechoty, który 
został wysłany pod Verdun. Tutaj, w 
okolicy słynnego fortu Douaumont, w 
lesie Haudremont, cały pułk został zni- 
szczony pociskami niemieckiemi. N:e- 
dawno, korzystając z kilku dni urlopu, 
Florentin wsiadł na rower i odbvł piel- 
grzymtkę do lasu Haudremont. aby na 
miejscu, gdz'e zginął catv jego pułk, po- 
dziękować Bogu za cudowne ocalenie. 

W miejscu, które wówczas zaimowa- 
li jego towarzysze w chwili katastrofy, 
rower listonosza potknął sie o kamień, 
Florentin został wyrzucony z taką s'łą, 
że uderzywszy głową o kamień. doznał 
pęknięcia czaszki i zmarł na miejscu, 


znajdując śmierć, która go cierpliwie 


czekała z dwanaście lat w miejscu, 
gdzie zginęli koi: jego koledzy. 


Jednym z Amra FEDOR go 
ści, bawiących obecnie w Parvżu jest 
stanowczo miss Aime Gample Mac Pher 
son, amerykanka szkockiego pochodze- 
mia. Panna Mac Pherson, osoba jeszcze 
młoda, o wspaniale rudych włosach, t- 
brana z wyszukaną elegancją. iest ko- 
bietą, rpzumiejącą się na interesach ni- 
czem najsprytniejsi aferzyści. Jej spec- 
jalnością jest... religja. Miss Mac Pher- 
son spekuluje od ższero czasu na... 


mistycyzmie ludzi, Założvia nową Te- 


lgi, którą nazwała — niewiadomo dla 
ma pe 2 dojo czterech stron“, 

o» dowała w Ameryce 308 kościołów, 

których każdy przynosi jej niezły do- 
chód. W aj gą o niej, o a 
religiji uczyniła: s paying 
ness proposition. 

Znaczy to, że jak nikt inny, potrafiła 
zrobić z religji aferę pieniężna. najlep- 
szą, jaką sobie można tylko wyobrazić. 
Jej główna świątynia znajduje się w Los . 
Angelos. Obecnie przybyła do Europy, 
aby nawracać grzeszników na łono . 
„Swojej“ wiary. Zaczęła od Paryża i 
przed kilku dniami zebrała w ogrodach 
Trocadera wielki mityng. Ponieważ się 
jednak okazało, że miss Mac Pherson 


"właściwie nie mówi słowa po francusku 


musała zrezygnować z ORSAY 
co wśród zebranych wywołało łatwa 
zrozumiałe oburzenie zamaniiestowane 
krzykami i gwizdaniem. 

Noce spędza miss Pherson w mod. 
nych lokalach na Monmartre, co dosyć 
trudno pogodzić z jej charakterem zało» 
życielki nowej religii. Podobno uczęsz- 
cza tam dla nawracana niewiemiych. 
Przed kilku dniami znalazła się w styn. 
nem Lido. na Polach Elizejskich, gdzie 
jest obowiązkowy szampan. Miss oznaj. 
miła jednak z oburzeniem ke!lnerom, że 
do ust nie weźni: e djabelskiego napoju i 
zażądała butelki wody mineralnej, Przy 
wołany maitre d'hotel, nie widząc inne. 
go załatwienia, poprosił ją. abv zajęła 
miejsce przy bocznym stol: ku. mniej wi- 
docznym, a na stole pozwoliła dla deko- 
racji i niegorszenia innych gości ustawić 
wiaderko z butelką szampana, na co zgo 
dziła się, posyłając zjadliwe spojrzenia 
w stronę szatańskiego trunku. 


Z Paryża wybiera się do Londynu, 
spodziewając się, że tam za jednym za- 
machem nawróci tysiące ni 'ewiernych i 
zbierze tysiące funtów do k eszeni, 


"PP 
BATOULI HEK 


— Pan obraził moją żonę! 
-— Pan wybaczy, ale i ja z nią kiedyś 
brałem ślub. i 


przejęta będzie od przy- 
. Szłego roku przez nowe 
tow. pańistwowo-samo 
rządowe. 


Łódź, 12 listopada. 
Jak wiadomo, Łódź od dłuższego cza 
su pozbawiona jest komunikacji lotniczej 
óra przerwana została 
rozumień między łódzkim oddziałem L. 


OPP, Ry A | 
P, a tow, „Aerolot'* które eksploa 1500 złotych. s 


towało linię powietrzną Łódź — Warsza 
wa. Próbowano równięż w swoim czasie 


nawiązać kontakt z tow. „Aero i te jeri 


dnak usiłowania spełzły na niczem, w 
konsekwencji czego Łódź, największy oś 
rodek życia gospodarczego w kraju ska- 
zany został na wyłączność komunikacji 


kolejowej. Ponieważ zaś i w tej dziedzi- 


nie Łódź potraktowana została jak Kop 
ciuszek warunki komunikacyjne, bez któ 
rych nie do pomyślenia jest normalny roz 
w, życia gospodarczego, są poprostu 
opłakane, a 

Z dniem 1 stycznia obydwa funikcjo= 
i „Aerolot' zostają zwinięte 
miejsce powołane zostaje do życia nowe 
przedsiębiorstwo państwowo-samorządo 
we, które eksploatować będzie wszyst- 
kie linje powietrzne w kraju. Przedsię” 
biorstwo to przejmie po „Aerolocie" i 


nujące dotychczas towarzystwa, „Aero” p 
a na ichi b 


tow, „Aero" tabor aparatów składający nawet łóżko —i sprowadził się do kochanki. 


się z 15 Jumkersów i Farmanów, prócz 
tego zaś zaopatrzone będzie w specjelne 
aparaty typu „Fokker które produko- 
wane będą w fabryce Plage-Laśkiewiczi 


kmnlata brita | latero 


Dowiedziałem si 
jjak należy fabrykować najlepszy, 
lsmaczniejszy, a zarazem najłańszy napój | że 
|Koszta będą minimalne. Ogromne zyski | teres, 


„EYPREST m 


— To będzie ekspresjonistyczny por- 


tret. Pan mi jest wcale niepotrzebna 
rysuję trzy kury i automobil 


ny, Na 


M — 


Czyje dziecko?.. 
Młoda niewiasta twierdzi, że jest panną i wogóle 
| o niczem nie wie. 


Łódź, 12 listopada. 


znajomej, która po raz drugi zapewniła 


Wczoraj w południe w mieszkaniu |ia, że zaraz powróci. 


państwa Sawickich przy ulicy Kiliń-| | j 
dość | wiasta nie dawała znaku życia. 


skiego zjawiła się jakaś młoda, 


Upłynęło kilka godzin, a młoda nie 
Pan 


przyzwoicie ubrana kobieta z kilkumie | Sawicka wzięła więc maleństwo na rę- 


e sięcznym dzieckiem na ręku. 


— Szanowna pani — zwróciła się 


nieznajoma do p. Sawickiej — czy mo- 


głabym u pani na kilka minut pozosta- 
wić moją córeczkę. Chodzi o to, że mu- 
szę załatwić pewną sprawę i nie chcia- 
łabym mieć ze sobą mego maleństwa. 


"P. Sawicka nie odmówiła prośbie nie 


Interes typowo łódzki. . 


e „m Mie 


Dzieje fabryki lemoniad: 


czyli Winterowicz „omylił się w kalkulacji.“ 


Chaim Winterowicz wezwał na wal- 
ną naradę swych czterech przyjaciół. 


— Panowie — oświadczył im — chce 
wskutek niepo cie zarobić grube tysiące złotych? 


— Chcemy, Y 
— A możecie włożyć do interesu po 


— Możemy, 

— W takim razie zostaniecie moimi 

spólniikami, sęk pł | 
o 


zapewnione. 
A lokal ?Maszyny! 


cie, jak ją to wszystko tanio zrobię Grunt 


żebyście mi dali po 500 złotych, | = =- 


Już nazajutrz wszyscy udziałowcy 


ynieśli mu pieniądze, _ Winferowicz SA t 
wniebowzięty. Doa seriełzóją key miępiące WYSŁĄd: 


fabrykę lemoniady 
pewnego fachowca 
naj- ji ok 


| 


kę i udała się na poszukiwanie matki. 
Około godziny 6-ej na ulicy Piotr- 


|kowskiej spotkała jakąś młodą kobietę 


do złudzenią przypominającą jej niezwy 
kłego gościa. 

— A więc mam panią nareszcie — 
zawołała z triumfem pani S. — proszę, 
oto pani dziecko! 

— Jakie dizecko, fa jestem panna 
proszę mnie nie obrażać — krzyknęła w 
odpowiedzi zatrzymana, 

Pani Sawicka aż sponsowiała z obu- 
rzenia. 


— Niech się pani nie wykręca sia- 


rem, widziałam już panny, które mają 
dzieci. Zabierz pani to maleństwo, be 
zrobię skanda!! 
— Nie przyjmuję takich prezentów! 
Pani Sawicka wezwała policję. O- 
statecznie obie niewiasty powędrowały 


przyjacielom za zaułanie i obiecywał im | qo komisariatu, gdzie również nie rozwi 


że po tygodniu dokładnie ich zaznajomi 


nakże kilka tygodni a spólnicy nawet go 
nigdzie nie mogli spotkać. 

_Wimterowicz przepadł. 

Dopiero po trzech miesiącach jeden z 
udałałowców przypadkowo zetknął się z 
nim w Zduńskiej — Woli, 

| — Tyś nas oszukał! — zawołał do 
niedoszłego fabrykanta, 
Przepraszam, nie oszukałem, ale 
w kalkulacji. Okazało się, 
emoniada to wcale nie jest dobry in- 


— Więc zwróć pieniądze. 
— Gdy tylko będę miał to wszystkim 


— To wszystko drobnostka. Zobaczy zwrócę ich udziały, Skończyło się jednak 


tylko na obielnicy. Poszkodowani złoży- 

t- więc skargę do władz policyjnych, 
Niedoszły fabrykamt lemoniady zna- 

laz? się przed sądem, który skążał go na 


nowczo, iż nigdy nie była u pani 


VaT At i kłano tajemniczej historii. 
z całem przedsiębiorstwem, Upłynęło je: | : l 


Zatrzymana twierdziła bowiem sta- 
Sa- 
wiċkiej. Pani Sawicka zaś stanowczo 
utrzymywała, iż ona właśnie jest ową 


(niewiastą, która fej pozostawiła maleń- 


stwo, 
CENO A S ENER 


Nowy oddział rentgee 
nologiczny 


Kasy Chorych. 


Łódź, 12 listopada. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższych 
dniach nastąpi otwarcie nowego oddzia 
łu zakładu fizykalnego leczenia Kasy 
chorych, mieszczącego się w gmachu 
przy Alejach Kościuszki 19, mianowicie 
oddriału rentzenowskiego. Oddział ten 
został wyposażoiy w najnowsze apara: 
ty lecznicze i dzięki temu będzie utrzy» 
many na bardzo wysokim poziomie. 
URE 


Zabrał żonie wszysiko 


W ep logu—awantura, bóika, krew i pogotowie. 


Łódź, 12 listopada. 
Gdy onegdaj 


Nowe towarzystwo lotnicze, które jak nica Wiktorja e dyr żę et deg do 


wspomnieliśmy, rozpocznie swą działal 
mość od 1 stycznia 1929 r. ma podobno 


uruchomić również komunikację powie | 


trzną między ią ii i 
w kraju. 


iinnemi ośrodkami nana, iż w czasie jej nieo 


swego mieszkania i stwierdziła, że zo- 

stało ono kompleinie ogołocone z mebli 

iwszystkich sprzętów. (kę ona przeko- 
ecności złożyli 

jej wizytę złodzieje. Okazało si ęjednak 

iż było zupełnie inaczej, 

BERUSET 


Romantyczny obywatel ziemski 


i „arystokratka“ rosyjska Leonia Burakówna. 
| Historia z bruku łódzkiego. 


Łódź, 12 listopada. 

Młody obywatel j 
K.„ bawiąc przejazdem w naszem mieś- 
cie, w jednym z kinoteatrów zawarł zna 
jomość z przystojną, elesancką niewiastą 
która na samym wstępie zaznaczyła mu. 
że jest zubożałą arvstokratką rosyjską. 

Pam K. traktując nową znajomą z na- 
leżytyra respektem, po kinie zaprosił ją 
na kolacyjkę do jednej z pierwszorzęd- 
nych restauracji, poczem odwiózł ją do 
domu. 

W taksówce młoda osóbka nieoczeki 
wanie uścisnęła mu rękę i wyszeptała 
drżącym głosem, starając się opanować 
wzruszenie. 

— Zokochałam się w panu na śmierć. 
Czy pan rzeczywiście jtwbro wyjeżdża? 

— Tak jest. 


— W takim razie musi pan mi teraz |ją Burakówną, re NA 
złożyć wizytę. Nie mogę się z panem roz Sąd skazał ją na 8 miesięcy więzie- 
stać... i 


| „Karuzela śmierci“ 
> 


Pan Michał nie protestował. . 


ziemski p. Michał| , Niewiasta zatrzymała auto przed ja- 
ki 


imś drewnianym domkiem na przed- 
mieściu, | 
— Mieszkam bardzo ubogo — Huma 
czyła się przed nim — ale musi pan zro 
zumieć,, takie ciężkie warunki... 
Skromny pokoik, który zajmowała, 
był bardzo gustownie urządzony. Pan K 
nie powrócił już dó miasta i całą noc 
S edził w miłym gniazdku. Gdy rano zbu 
ził się ze snu stwierdził z przerażeniem 
brak portfelu w którym miał przeszło 
1000 złotych, 
Gościnna niewiasta oburzyła. się, gdy 

ją posądził o kradzież. | 
"Pan K., zawezwał policję, która od- 
nalazła pieniądze w sienniku. 
„Arystokratka rosyjska” okazała się 
karaną juź więzieniem złodziejką Leon- 


nia, i 


już wxrótce .CAPITOL”. 


—— A z Z a a e a 


Mąż jej, z którym pobrała się dopie- | 
Wieczorem młoda robot To przed kilku miesiącami, ostatnio zapa | 


łał gorącą miłością do sąsiadki Marji 
Niemirowiczówny. Niemirowiczówna od 


wzajemniła mu się uczuciem i wreszcie | 
dała mu zupełnie wyrażnie do zrozumie 


nia, iż najlepiej by zrobił, gdyby porzu- 

cit żonę i spiuwadził się do niej, 
Jóźwiak zgodził się na to bez waha 

nia, Korzystając z nieobecności żony, 


W jatce rzeźntczej Tomasza Pawłowskiego 
dokonano kradzieży wędlin na sumę 450 złotych. 
+* 

w 
Karol Manda (Piotrkowska 127) oskarżył 
Władystawa Grabowskłego (Roklchiska 138) 0 
przywłaszczenie skór na obuwie, wartości 74 zł. 
62 gr. 
a. 
Klemens Prek, zamieszkaty przy urlcy 48-20 
pułku Strz. Kan. 50, oskarżył Kolę Pacewicza a 


przeniósł do Niemirowiczówny wszyst- | przywłaszczenie roweru. 


kie meble, nie pozostawiając żonie na- 
wet łóżka. 
Jóżwiakowa udała się więc do miesz- 
pas rywalki, gdzie zastała swego mę- 
a. 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Na ulicy Piotrkowskiej 31-letni. urzędnik 
państwowy Edmund Grabowski (Piotrkowska 
nr. 113) upadł tak nieszczęśliwie, że doznał cięż 


— Nie mogę cię zmusić, byś ze mną kich potłuczeń. Pogotowie po udzieleniu pierw= 


mieszkał — oświadczyła mu — ale mu- 
sisz mi zwrócić przynajmniej łóżko, bo 
nie mam na czem spać, 

— Mie — odpowiędział jej kategory- 
cznie — nie zwrócę ci. 

— W takim razie ja tu pozostanę bo 
nie mam dokąd iść. Nie beda spała na 
podłodze, 

— Na to znów ja się nie zgodzę, bo to 
moje mieszkanie — wtrąciła się do roz- 
mowy Niemirowiczowa. 

Wynikła zajadła kłótnia. Jóżwiako- 
wą chciano wyrzucić z mieszkania. Bied- 
na kobieta rzuciła się na męża, grznio” 
cąc go pięściami ten zaś porwał ze sto- 
łu nóż i uderzył nią w pierś, 

Do rannej wezwano pomoc lekarską. 


szej pomocy przewiozło go do zbiorni miejskiel. 


Wypadki przy pracy. 


W fabryce przy ulicy Wierzbowej 18 został 
poparzany roztopionym żelazem 21-letni robot- 
nik Jan Januszewski (Przejazd 65). Pogotowie 
w stanie bardzo ciężkim przewiozło go do Szpie 
tala św. Józefa. 

va 

— W tej samej fabryce 18-letni robotmi 
Władysław Szymkowski w czasie pracy przy 
maszynie doznał dość ciężkich obrażeń cieles 
nych. 

et 
EJ 

— W fabryce przy ulicy Gdańskiej 80 robot 
nik Fiszel Frajdenrejch w czasie pracy odmiósł 
rano głowy, Wezwano doń pogotowie. 
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„Plac Pigalle o północy” 


słynna powieść 


Maurycego DEKOBRY z Mikołajem RIMSKIM 


w roli głównej — oto najbliższy. stojący na najwyższym poziomie artystycznym film 


LUNY, 


an 


-a 


Długoferminowe weksle, 


Łódzka bareczka. 


Zaszedł w ciążę wekselek 

na pokaźną sumę. 

Rad był wielce, 

Lecz głównie 

to go wbiło w dumę, 

że termin rozwiązama 

miał — ni mńilej, ni więcej — 
nastąpić — aż dopiero 

za.. dziewięć miesiecy. 

— „Widzicie, jak mnie cenią”, 
mówił, 

„teraz wiecie, 

żem w stworzeń randze całkiem 
równy jest — kobiecie!“ 


Słyszał to łódzki kupiec 
i tak doń powiedział: 
— No - no, jest między wami 
jeszcze wielki przedział... 
Jeszcze żadna kobłeta 
— mikt tego nie pamięta — 
nie odbyła sztucznego A 
porodu u rejenta..“ 
Remus 


Zebrania kontrolne. 


Dziś, w kolejnym dniu zebrań kon- 
trolnych szeregowych rezerwy i pospo- 
| litego ruszenia winni stawić Się: 
Rocznik 1895, zamieszkali w obrębie 
kom sarjatów policji 2, 3, 5, 8,9, 11 o 
nazwiskach na litery A, B, C, D, E, F, 
G, H Ch, I, J, K, L. Ł, M, N.O,P,R, 
S,z, T, U, W, Z, Ż w lokalu P. K. U; 
Nowo-Targowa 18. . 

Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 2, 3, 5,8, 9, 11 o 
nazwiskach na litery I, J, w koszarach 
31 pp., Konstantynowska 62. 

„ Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
4-go komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery M, N, O, P, R, w koszarach 
Leszno 9. 

| Rocznik 1898, zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 1, 4,6, o nazwi- 
| skach na litery A, B, C. D, E. F, G; H, 
Ch, I, J; K, L. Ł, M, N, O. P, R, S, Sz, 
T, U, W, Z, Ż, w lokalu P. K. U., Nowo- 
Cegielniana 51. (b). 


* 
Jutro, winni stawić się: 
Rocznik 1888, zamieszkali w obrębie 
kom'sarjatów policji 2, 3, 5. 8, 9, il o 
| nazwiskach na litery Ka—Kł w kosza- 
| rach 31 pp., Konstantynowska 62. 
Rocznik 1903, zamieszkali w obrębie 
4.g0 komisarjatu policji o nazwiskach 
na litery S, T, U, W, Z, Ż, w lokalu ul. 
Leszno 9. 2 
Rocznik 1898, zamieszkali w obrębie 
komisariatów policji 7 i 10 o nazwiskach 
na litery A, B, C, D,E, F, G, H. Ch, 1 J, 
K LEM N: O-P, R.S. Sz. 1. U, W, 
Z, Ż, w lokalu P. K. U, Nowo-Cegielnia- 
na 51. (b). 


Berlin — 


Wiek miecz foofbalowy pomiędzy feprezemacjam drużyn Bertina % Oslo, 
rozegrany w tych dniach w stolicy Niemiec, zakończył się zwycięstwem 2:4 
ma korzyść Berlina, Na zdięciu cieka 


| Międzynarodowa wystawa automobilowa w Berlin 


Ogólny widek na jed 


muszą posiadać pr 
Łódź, 12 listopada. 

Świtło elektryczne zyskuje w na- 
szem mieście coraz większe rozpo- 
wszechnienie. Szereg ulic szczególnie 
na przedmieściach otrzymało nowe o- 
świetlenie elektryczne na miejsce daw- 
nych latarni gazowych. 

Fakt ten zasługuje bezwzględnie na 
uznanie, 

Ale... 

W całym szeregu innych miast wpro 
wadza się obecnie sposób instalacji lamp 
elektrycznych stosowany zagranicą, a 
polegający na tem, że lampy łukowe za- 
wiesza się na drutach wpoprzek ulicy 
tak, by cała jezdnia była oświetlona. 

Przydałoby się to szczególnie ulicy 
Piotrkowskiej i kilku innym ulicom, po- 
siadającym szerszą jezdnię i chodniki. 

+*+ 
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Dróbiazgi łódzkie. 


Nowy sposób oświetlani 


ie. 


ną z hal wystawo 


wych. 


sie 


a ulic.—Żeszvty szkolne 
awidłową lin aturę. 

Programy szkolne zarówno dla niż- 
szych klas gimnazjalnych, jak i dla 
szkół powszechnych zwracają uwagę 
na obowiązek przestrzegania, aby dzie 
ci przy pisaniu używały zeszytów o 
właściwej linjaturze. 

Ponieważ jednak zdarzają się wy- 
padki, że młodzież szkolna nabywa ze- 
szyty o linjaturze szkodliwei dla oczu, 
mianowicie zeszyty z liniami pomocni- 
czeńi prostopadłami, a nawet skośnemii, 
‘ministerium oświaty specjalnym okól- 
nikiem przyponniało nauczycielstwu, że 
obowiązkiem jego jest pouczenie dzieci 
o szkodliwości dla ich zdrowia używa- 
nia takich zeszytów. 

— „Jest rzeczą zupełnie niedopusz- 
szczalną — czytamy w okólniku — aby 

tego rodzaju zeszyty były używane ja- 
|o zeszyty do prac szkolnych“. 
— gb — 


0 m — 


Pies marszałka Piłsudskiego. 


Angielski dziennik „aDily Mail* opo- 
wiada następującą anegdotkę o Mar- 
szałku Piłsudskim, którą podajemy ze 
wszystkiemi zastrzeżeniami. 

Otóż Marszałek Piłsudski ma, jak 
wiadomo od niedawnego czasu, psa, któ 
rego bardzo lubi. Podczas obiadu wy- 


Oslo 2:0. 


wa scena Z MECZ, 


danego dla szeregu wybitnych osobisto- 
ści pies leżał spokojnie u nóg Marszałka 

Jakież było zdumienie gości, gdy 
pies zerwał się nagle i chwyciwszy zę- 
bami brzeg obrusa, ściągnął go wraz z 
nakryciem na podłogę. 

Wobec tego, że pies powtórzył swój 
eksperyment jeszcze dwa razy przy roz 
maitych okazjach. Marszałek Piłsudski 
zasięgnął informacji co do jego prže- 
szłości. I oto dowiedział się, że pies na- 
leżał poprzednio do wędrownej trupy 
aktorskiej i brał udział w sztuce zatytu- 
łowanej „Przerwany obiad*. Zmyślne 
ZRS nie zapomniało swej popisowej 
roli. 

ND NEST TZEWOZECFCZT IFE OE EAEN 


Giełda pracy 


wybudowana będzie 
w Łodzi. 


Łódź, 12 listopada. 

: Jaks ię „Express“ dowiaduje, mini- 
sterstwo pracy i opieki społecznej przy- 
stępuje we większych ośrodkach prze” 
mysłowych do budowy t. zw. „giełd 
pracy“. 

Będą to gmachy, w których mieścić 
się będą państwowe urzędy pośrednic- 
twa pracy wraz ze specialnemi halami 
oraz poczekalniami dla poszukujących 
pracy. : 

„Giełda pracy“ wybudowana zosta- 
nie również w Łodzi. 


Przechodząc przez ulicę 


rozejrzyi się uważnie, unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


EE a a a 


OES 
SE 


ro i 


Ksiądz Marek 


Premiera w Teatrze 
Mierskim. 
Charakter narodowy polski na prze- 


| strzeni 150 lat nie uległ zmianie i „Ksiądz 


Marek* (premjera była w sobotę w 
Teatrze Miejskim) jest dziś tak samo 
aktualny, jak w czasach konfederacji 
barskiej lub w okresie twórczości Sło= 
wackiego: wielkie słowo roztopione w 
morzu entuzjazmu i. czyn, któremu na 


|imię — ofiara. 


Słowacki wspina się na najwyższe 
szczyty poezji romantycznej, zabarwio- 
nej już mocno przez wpływ lTowiań» 
skiego. Drama robi potężne wrażenie i 
(słucha się go z zapartym oddechem. 

Gdyby się jednak odważyć?.. Gdy- 
by do „Księdza Marka“ przyłożyć ak-| 


|tualną miarę społecznego utylitaryzmu,! 


gdyby na chwilę zaufać tym, którzy 
twierdzą, że każda sztuka jest wyra- 
zem konkretnych potrzeb i wskazań 
epoki?.. Wówczas bilans wartości ák- 
tualnej „Księdza Marka“, jako sztuki dla 
mas, przedstawiałby się bardzo ubogo.. 
Co robią wtym dramacie polacy è Prze 
dewszystkiem strasznie dużo mówią. 
Pozatem panowie uciekają z miasta do 
Turcji, pozostawiając Bar moskałom na 
pastwę. Szlachcic Kossakowski oszuku- 
ie żyda, a potem go wiesza. Ks. Marek 
przywódca i prorok ludowy modli się, 
„czyni cuda i każe w imię Boże umierać 
aby i Polska stała się Golgotą... Dowód- 
ca oddziału walecznych polskich party- 
zanów, który zjawia się na scenie w. 
pięknym mundurze i rozmawia z mos- 
kiewskim generałem — mówi, ale nie 
robi nic... Natomiast zdrajca, Branicki, 
chodzi w lokajskim fraku Katarzyny i 
obrywa po nosie od swego pana. 


Co robią moskale? Wspaniale wy- 
szkoleni wojskowo, świetnie umunduro 
wani — zwyciężają. 

Co robią żydzi? Stary rabin, niewim 
nie powieszony, robi dobre interesy. Ju 
dyta, córka jego, jest uosobieniem siły 
ducha, woli, żelaznej konsekwencii i 
czynu. Wszystko, co się istotnie dzieje 
w dramacie, co jest ludzkie i nadludz- 
kie, jest jej własnem dziełem. 

Z punktu widzenia aktualnego pol- 
skiego, dramat jest wybitnie antyspo* 
łeczny. Gdyby posadzić na przedsta- 
wieniu „Księdza Marka“ anglika, szwe 
da lub amerykanina, który nie ma naj- 
mniejszego pojęcia o naszych dziejach, 
a kieruje się tylko zimnym rozsądkiem, 
wszystkie jego sympatje byłyby po każ- 
dej stronie, byle nie polskiej. 


Ek 
* 


Reżyseria p. Wiercińskiego bardzo 
ciekawa. Czynnik nadzmysłowy dra- 
matu wiąże się gładko z czynikiem real 
nym, historycznym. Po raz pierwszy, 
zdaje się w Teatrze Miejskim w Łodzi, 
dobrze wypadł na scenie tłum, szczegól 
nie w ostatnim akcie. 

Grano „Księdza Marka* doskonale. 
Obok mistrza Adwentowicza (rola tytu- 
łowa) wielkim skokiem wysunęła się 
na plan pierwszy, p. Horecka (Judyta), 
dając popis swego wyjątkowego talentu 
dramatycznego, z dużym umiarem i szla 
chetnością rysunku. P. Socha (Klemens 
Kossakowski) wniósł do roli hwej wie- 
le żywiołowości i siły. Z pozostałej ob 
sady — nikt nie raził. Zast. 


W nolesi reportera. 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś i w środę „Danton“ dla związ- 
AR robotniczych. Początek o godzinie 
„30. 
Jutro i w czwartek „Ksiądz Marek* 
z Karolem Adwentowiczem. 


TEATR KAMERALNY. 
Dziś i w środę wieczorem „Mistrz“ 
z K. Adwentowiczem. 
Jutro, we wtorek, oraz w czwartek 
i piątek „Brat marnotrawny“ z Ireną 
Solska. 
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Dziś i dni następnych 


ciu Próchnickiego, 

Przez chwilę siedział jeszcze przy sto 
iku, zastanawiając się co czyuić, następ 
nie wyszedł z kawiarni i udał się na 
pocztę, skąd wysłał do żony drugą depe 
Rzę następującej treści: 
azja sprawy przyjadę za kilka 
Wprost z poczty pojechał do hotelu, 
'pakoWał walizki i tą samą taksówką po 
echał na dworzec. 

Podszedł do kasy i zażądał: 

— Proszę do Równego jeden bilet dru 
giej klasy, 

Zostawmy na chwilę doktora Garlic- 
kiego, jadącego w pociągu do Równego i 
przenieśmy się myślą do małej izdebki 
klasztornej, w której zostawiliśmy Zosię 
zasypiającą po wrażeniach, doznanych w 
komnacie ojca Sergjusza. 

Zbudziła się po kilkugodzinnym, po- 
krzepiającyma Śnie. Czy na dworzu było 
ciemno, czy też widno — nie wiedziała, 
albowiem do komórki, w której przeby- 
wała, nie przedostawał się ani jeden pro 
myczek światła, ` | 

Uniosła się na posłaniu i odgarnęła 
włosy z czoła. Przypomniała sobie zaj- 
cia z ubiegłej nocy, Powoli odzyskiwała 


świadomość, Na myśl o sądzie i wyroku, |krolci, zatrzasnął szybko drzwi, obawia- |wrotnie — tchnął pobłaźliwością, 
ciarki 'jąc się podejrzeń. 


jaki zapadł na brata Mikołaja, 


Dziś i dni następnych! 


strag 


Główne role odiwarzeją: VIVIA 


W roli głównej: 


lustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Bilety ulgowe nieważne. 


gwardzisty do urodziwej tancerki. — Wzruszający dramat w 12 aktach. 


N GIBSON, WŁODZIMIERZ SOKOŁÓW. 


Ekscentryczne przygody miłosne studentki nowoczesnej roku szkolnego 1923/29.. HL 


ANNY OND 


DŁA b 


Wielki dwugodzinny program. — Produkcji filmowej 1928/29 r. — Wspaniały superiilm p. t. 
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'Szampańska komedja w 12-tu aktach. 


RA w roli głównej 


PIERWSZY FILM DŹWIĘKOWY 


i dni następnych! 


tc 2 ZŁ 


z bóstwem |. w roli 
99 : ekranu AB głównej 
Wielka epopea Bohaterów  Przestworza. Niebywałe emocje. Niezrównana technika. — Potężna tragedja dusz młodzieńczych 


na tle pamiętnych dla nas dni Wielkiej Wojny. 


38) 
— Łotrr!... — syknął Garlicki po wyj 'przebiesły jej po plecach i zerwała się z 


głośnym krzykiem. 

Stojący za drzwiami wartownik ot- 
worzył drzwi i wsunął głowę. 

— Czego krzyczysz ?... — zapytał. 

— Przepraszam... — krzyknęła Zosia 
— Nie chciałam krzyczeć.. Tylko mi się 
tak wyrwało... 

— No, to uważaj, żeby ci się na drugi 
raz nic nie wyrwało... A teraz siedź spo- 
Eome i czekaj.. zaraz po ciebie przyj- 

Qer 

— Po mnie przjdą?,, — zdziwiła się 
Zosia — Poco?.. W jakim celu?., 

— Pytasz się jeszcze?.. To ty nie 
wiesz, że dziś w nocy ma być wykonany 
wyrok na brata Mikołaja ?.. 

— Wiem, wiem.. — odparła, czując 
trwożne bicie serca — To dziś.. dziś w 
mocy... Napewno... 

— Krwawy Księżyc nie lubi żartów.. 
— odparł zakonnik ponurym głosem — 
Wyrok przez niego wydany jest nzeczą 
świętą... Może być surowy, nielitościwy, 
ale zawsze jest sprawiedliwy... Skazany 
musi się poddać jego woli... Niema apela 
Phr 

Zosia chciała jeszcze © coś zapytać, 
lecz zakonnik, ustyszawszy zbliżające się 


W rolach głównych: 


w wielkim wyborze, 
stanie, po cenach przystępnych i na 
dogodnych warunkach 


i pierwszy występ 


aktor * i ka s 
i Jelm Barrymore. 222 Gamilly Horm 


sd 


filmu, 


wami 
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w surowym i gotowym $ | 
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Po chwili drzwi się znowu otwarły il 
ma progu stanęły dwie niewieście posta 
cie w czerwonych habitach, niosąc dwie 


„|małe czerwone latarki, 


Zosia na widok tych czerwonych du- 
chów zerwała się z miejsca. 
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Pi. Wolności ĝ. 


— m telefon 53-98 — == 


brzy, kohcani rodzice względem niesłar=' 
nych dzieci. ? 

Nauczyła się kochać Noc i nienawi- 
dzieć Dnia. Zrozumiała, że ludzie na- 
prawdę dobrzy i doskonali, a w każdym 


lepsi od tych, którzy żyją w dzień, pra- 


Mi 


— Kto to? — zapytała przestraszo- | Via tylko w nocy. 


mym głosem. | 
| — Już czas... — odparła jedna z za- 
konnic — Chodź z nami.. 

— Dokąd?... 


I nie mogła zrozumieć, dlaczego dzie- 
ci boją się w nocy. Dlaczego w nocy nie 
szczęścia są większe, Dlaczego ludzie 
najczęściej w nocy umierają. Dlaczego 


— Nie pora zadawać teraz pytania. |kolor czarny symbolizuje smutek i żało- 


Chodź z nami powiadam,., 


Zosia nie miała sił stawiać oporu, Za W dzień wszyscy ludzie, spotkani na 


bę 


Kkonnica pociągnęła ją za rękę, podnios- ulicy, wydają się dobrzy i uczciwi, a w 


ła się więc z kąta i poszła za nią. 

` Szły przez ciemne kurytarze, kruż- 
ganki, lochy podziemne, drogą krętą, cie 
mna, w której Noc — władztwo Krwawe 
go Księżyca — niepodzielnie dzierżyło 
berło. s 
Chłód owiewał je ze wszys 
pustka wybałuszała czarne, 
ślepia ze wszystkich kątów i strach wiel 


nocy w każdym przechodniu na pustej 
ulicy dopatrujemy się zbrodniarza, Dla- 
czego? 

Nikt jej tego nie tłumaczył, nie uczył 
nie wyjaśniał, a jednak sama, własną in- 
tuicją poczęła pojmować cele tych ludzi, 


4; wśród których znalazła się przypadko- 
ee wo i od których zaznała tyle złego. 


Idąc przez ciemne kurytarze ku nie- 


ki, okropny, nieopanowany napełniał ser |wiadomemu celowi, mauczyła się czcić 


ce Zosi przeogromną trwogą. 

Posłuszna i cicha szła tą drogą krzy- 
żową ze spuszczoną głową z pełną rezyś 
nacją jak na śmierć, choć nie wiedziała 
jeszcze co ją czeka. 

Po tylu tragicznych przejściach 
śojeniała już na najsroższe bóle, 
nie wyczekując najokropniejszej niespo- 
dzianiki. 

I dziwna rzecz — powoli z serca Zo- | 
si ustępowała trwoga, a błogość wiel:a 
zstępowała na jej miejsce. 

Czuła pewien strach przed tą mocą o- 
kropną, która narzucała jej swą wolę, 
która miała stanowić o jej życiu, która w 
wyobraźni Zosi urastała do rozmiarów 
wszechogarniających, przewyższających 


wszystko co ludzkie i ziemskie, 
Ale wyrok tej nadludzkiej 


ZO” 


siły nie 


miał w sobie nic niesprawiedliwego, od | 
był 
mądrą, konieczną karą, jaką stosują wl 


władztwo Krwawego Księżyca, zrozumia 
ła.na czem polega główna zasada 
niezwykłego zakonu. 

Nagle jedna z zakonnic 
ją. Zosia przystanęła. 

— Zbliż się do mnie... — rzekła zakon 


zatrzymała 


spokoj nica — Wchodzimy na miejsce kaźni... 


Nie wolno ci w pierwszej chwili patrzeć 
na to, co się będzie działo... Muszę za- 
wiązać ci Oczy... 

— Jakto?.. Więc nic mie zobaczę?.. 

— Potem... Potem zdejmą ci opaskę ! 
wszystko zobaczysz... Ale teraz nie wob 
No... 

Zakonnica zawiązała jej oczy, 

Prowadzona za rękę znalazła się na- 
śle pod gołem niebem, tak jej się przynaj 
mniej wydawało. 

Wokół słyszała jakieś szepty i rozmo 
wy, gwar przyciszonych rozmów i zmo- 
wni serce jej zamarło z przerażenia. 


Dcn.) 


tego 


a FM 


-r 


Dziś i dni następnych! 


Wstrząsający dramat Polki kochanki i 


EXPRESS” 


Dziś i dni następnych! 
matki, nie cofającej się przed niczem, 


aby wyrwać swe dziecię z rąk sowieckich zbirów p. t. 


W roli głównej bohaterka niezapomniaiego 


OLGA 


katusze 


„Moulin Rouge'u*, najsubtelniejsza artystka Świata 


Po raz pierwszy w filmie zagranicznym, na tle przepięknvch krajobrazów Suwalszczyzny, 
biorą czynny udział pułki BOSKIEJ, jazdy, * ER 348 arawuta B A świat. 


Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


ODEON 


e= Przejazd 2 


PAT i 


w pak nowszej komedji 


„Eal 1 Patachan jako Bohalerowie” | 


ATĄCHON wrogiem Józefiny Baker, PAT miotaczem noży i Cowhoyem. 
Hin FARSA. JI 


Nadprogram FARSA. 


D-ra MARJI LEWINSONO WEJ 
Cegielniana 6 m. 3 tet. 43-63 
Chor, skóry i włosów. Leczenie defektów cery, Spe- 
«lalne masaże twa zy i ciała Masaże adtłuszczające, Usi- 
wanie wł sów elekirclizą, Lampa Hwarrowa, Eleśtrotela. 
pja, Sollux. Godz. przyjęć od 10—8, Dia vanów ud 2-=4 
Nowootworzony dział chirurgii estetycznej i dział 
frzybalrei terap i pos kierownictwem chirurga 


D ra Z. LEWINSONA, w 4de brzyj od aeei N 
LECZNICA |g,” 
Sfupel 


tekarzy specjalistów I gabinet denty- 
styczny przy Uiórnym Rynku 
powrócił, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


‘(przy przystanku tramw. pabjanic.|zkolna Ne 12 


kich) przyjmuje chorych w choro-| ( boroby włosów. 


Naświetlania lampą 
kwarcową 

i prom, Roentgena 

(€.aumety, nur 

wotwory złośl 


bach wszystkich specjalności od g |SKórne. weneryczne 
lu rano do 7-ci po poł Szczepienie i moczopiciowe. 
ospy, analizy (moczu. kału. krwi. 
plwocin etc.) operacje, opatrunki, 
Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. we) 
Zabiegi | operacje od umowy Kąplele , = 
świetlne. Naświetlania lampa kwar- preria eha 
cowa Roentgen. Elektryzacja. Zęby Dr. med. 
sztuczne, korony złote, platynowe 
(e. HELLER 
W niedzielę í świeta do leta do godz 2 odz _2 Do D, 
ì weneryczne 
Poradnia Wenerologia] nawo: 2 
rzyjmuje do 10 
AMA wETEIGOJI ý Ai zł (6 
Zawadzka l dla pań svee. ud 
Czynna od 8 rano do 9 weczór, |wniedz.od 11—2pp 
Od 11—1212—3 przylmuje !ekarz-kobieta dla niezamożny<h 
W niedziele i święta od 9—2 pp. ceny lecznic 
zę Leczenie chorób: ia 1 
eneryczayce, moczoypłclowyę 
d i sk KOrnycn. z y DR. MED. 
Badanie krwii wydzielin na syfilis į tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. Ii Jili Fedi 
Gabinet laetare eeg 
Kosmetyka lekarska. Choroby wenery- 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. czne, skórne i sio 
sów — leczenie 
Porada 6 ziote. [sów a Tn en 
-—- wee ał RETS 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowana „Tel. 32-28. 
nauczycielka Janina Mindeltortowa, Godziny przyleć. | Ch 
Godz, zgłoszeń od —4 i od 8—9 Kon- Ot: dla 
stantynowska nr. 32. m. 21. 30 Panaw W Wiedźieć 
le | świeta od 


JĄ panjon! 


I) Imponujący wieczór: humcru SA 


produkcji 1928/23 r. z za kulis TRN filmowej p. t 


CAME KOSMETYKI LENIASAIH 


Przyjmuje od 11-1 


CORSO 


Zię'ona 2, 
Poraz perwszy w Łodzi 


Dom Upi 


Giówna 1 


iorów 


Niezwykły flm kryminalny, o nadzwyczajnej fascye 


nującej treści w 10 aktac 
W roi.ca głównychi E 


ma 
EDMUND LOWE 
i LEILA HYAMS 


w roli zadziwiałącego stworzenia: pół małpy, pół człowieka 771 
pjs boa FARSA. PORE FARSA 


pioto la I 


i-se p iont. 


WODEWIL JE 
| 


f klamry 3 


PONCZOCHY | REFORMY 32 KWIATY woz. | MNN 


OKL: TR 


Doktór 


Ni a p $ 
; P zal adj ód 5 minut deki ci HAT OWYMI mi 


że cię kocham — Kocham — Kocham! z filmu 


s» WW Porywie zmysłów: Cegielniana 25. 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
rycznych 


sock CL WA 99 


wkrótce w „Palace“, 


raam rób skórnych, EL. 44-92 
; Dr. med. WSGELIEKNYCH przyjmuje od 12—4 


Leczenie wa o lpopoi i 8} wiete 


a CE ORO ANAGE S EOAR TA 4 P agaty wdaękagyj 8 | Świąd 
JEDYNY Nada O ESTISNIJĄCY) ZAKŁAD i oanp 8—10. 12—32 1 4—8] l 10— 
w niedz. i święta 9-1 


y BCCEJ RU LECZNOCZEGO A 


z i `g. [Dla pań od 4—5 
| m; NY FE Powróci oddzielna psach br. med. 
ji lz jA e arty a (LEWADY.CI 
JĄ: l jhoroby skorne. 
BEŻ R aN WYPIĆ MOŻNA SH weneryczne (mo DAC 
K S TO NA MIŁUSCU, . czopicjon e (I, DOGADA RE A Ad 
R, SĄ rzyjmuje ky A 
Ło postana popomu PJ joa 8—10 "od5—8 Ronstantynowsta 12, 
7 kg, NA ZADANIE S Leczenie iamòa | Moniuszki 11, 


kwarcową 
Oddzielna pocze. 
Bi kaima dla raf. 
EA BB Dla Pań od 3—5 


te efon 63-22. Tel. 55-52 
JPrzyjmuje od 9— 
od t—8. Dla pai 
od 4 — 5 


Choroby skórne 
i weneryczne elek» 


po pot troterapja. 
R: Przyjmuje od 8—10 Dla niezamożnvet 
szk i od 5—8 wiecz. CENY LECZNIC. 
ji Dr, med. |W niedz od 10—12 


Instytut de Beaute 
ANNA RYDEL 
Diplomóe de l'Université de Beautó Paris 


A Wynala'er MX wieku! 


Jedyny w całej Furopie wypróbowany 
środek 


Lubicz, TRI apio LALO 


Tei. 41-32. moskiewskiego 


PURREXOL“ Cegielniana 19, m. 8 Tel. 69.92 c 
ucuwa Wszelkie pł smy z travin jel ca dkóry i włosów: Spacliihe Paweć cił Apt Sao konserwalorjum 
rótre o rodzaju w ejaru sekun aaa: oleta: Massie odtłu» psi cho rób moczopiciowa | UdZ' ela IęH- 
dy. Odnawia i konserwuie, ubrania, szczające. Usuwanie zmarszczek. broda- | * więk S tea Gdańska. 2. ci gry forte 


pych 
wych. Naświetlanie 
iampą kwarcową. 


płaszcze, kapelusze i t. p. 
Wszeltie ma erfetv, chociaż by naj-j 
bardziej poplamione. staja s Q po uży: 


wek, piegów. wądrów i innych defektów 
ce Usuwanie włosów aelekuwolizą 
piesieta wSolux* Przyjmuje od 


pianowej. 


godz. 
BS ta gdn 7! m$ 


ciu „PU WEXOLU'* zupełnie jakj paz j Przy; d 
nowe, Nie ni szcz” materiałów. pie aaNet 8 8 do Tae 

lest zan. Iny. Buteleczki „Purrexolu” 

są do nabycia we wszystkich składach STENOGRAFJI wyucza listownie naj od d5—=838 w. Dr. med. W NAJSIET 


aptecznych, perfumerjach i t p. Zwra- doskonalej: Instytut Stenograficzny — 
uć uwagę Ae iior „Lb krat Fim, Warszawa. Krucza 26, Księgarniom 
Cnem Man Laboratorium, | przestaliśmy dziewięć różnych wydaw 


nictw Wojnara. Żądajcie okazania. 
DR. MEJ. Eiaa ritasi „DESTTTEJ BE Bu Ort 


IAN POLARE. forowic Urzadzenie SKlBDCWA 


r. wewnętrz ńrzyjmnie lecz- wie nowe do sprzedania. 
y Ekaa 43 yi ni Az Magazyn 


telefon 64-21. 


Dla pań od 3—5 
oddzie.na poczek 


e „AKI aneteri 


| rób skórnych 
[| LALER i wene:ycznych kę siwa eee 
è 

ul. Zieton.N+ 6 |[ILLJNOWAŃLI SIĘ Praktyka, poszukuh 
ace tat, na ul. Andrzeja 5 dy. AART do „Re 
i weneryczne. P rzyjmuje = Bet ta Da (ię daj 
Przyjm od 12—2 | gozamm pz ? 
i 7!) y 83j w A A 


kowskiei 294 
udziennie oł vodz, 
4—7 wiece 


uwia J. Naglera. 


nicy przy ul. | Zgłoszenia Ain 109, 
b 


47 "= ma 


Ł. T. S. G.—Ł. K. S. 3:0 (2:0). 
Zasłużony sukces Ł.T.S.G., którzy piękną 
= grą zaszachowali przeciwnika. 


Wczorajsze zawody w piłkę nożną 
urządzone przez Zarząd Ł. Z. 0. P. N. z 
okazji 10-lecia Niepodległości Polski nie 
wywołały należytego zainteresowania. 

Przejmujący chłód odstraszył po 
pierwsze dużą ilość widzów, po drugie 
nie spodziewano się ciekawej gry extra 
klasy z klasą A, którą zwykli wszyscy 
lekceważyć. 3 

Tymczasem nieznaczna ilość widzów 
obecna na wczorajszych zawodach Ł. 
K. S. — Ł. T. S$. G. była świadkiem b. 
ładnej i na wysokim poziomie postawio- 
nej gry, ale tylko ze strony zespołu Ł. 
T. S. G. Trzeba przyznać, że dawno 
już nie opuszczano zawodów z tak moc 
nem przeświadczeniem, że sprawiedli- 
wości stało się zadość jak w dniu wczo 
rajszym. 

Fakt, że Ł. K. S. wystąpił z trzema 
graczami rezerwowymi nie osłabia zna 
czenia wczorajszego sukcesu Ł. T. S. G. 
Po pierwsze rezerwowi gracze niejedno 
krotnie już brali udział w spotkaniach 
ligowych, po drugie zwycięsca nie wy- 
stąpił również w komplecie i brakło 
iwuch graczy jego pierwszej drużyny. 
Drużyna czerwonych winna była pamię 
tač o tem, że przeciwnika nie należy ni- 
gdy lekceważyć, chociażby był on za- 
edwie zespołem A-klasowym. 

Jeśli chodzi o porównanie dwu wczo 
rajszych zespołów, to pod każdym 
PAS wypadnie ono na korzyść Ł. 

Wszystkie: linje tego zespołu funk- 
cjonowały sprawnie, a nawet „słaba 
ostatniemi czasy obrona czarno-białych 
wywiązała się ze swego zadania ku zu- 
pełnemu zadowoleniu. 

. T. S. G. górowało nad Ł. K. S-em 
ambicją, techniką i celnością strzałów. 


Najlepszą częścią pomoc, w której | gą 


szczególnie miłą niespodziankę sprawił 
prawy Hyle, zastępujący Sykułę. 

Ładną grę pokazał również atak, a 
zwłaszcza lewa strona Wiinsche - Berk 
man. Niezrównany był również Królik 
na środku napadu, który pod względem 
technicznym nie znajdzie równego so- 
bie gracza w Łodzi. : 

Słabo wypadła gra prawej strony na 
padu, a zwłaszcza Herbstreicha, który 
przechodzi obecnie widoczny spadek 
formy. 

Natomiast £. K. S. grał jak za swych 
najgorszych czasów. Mila ciągle gubił 
piłkę — obydwaj obrońcy Jeżewski i 
Durka niepewni — pomoc nad wyraz 
słaba za wyjątkiem Kubiaka, a atak 
wogóle beznadziejny. 

Egoistyczna gra Śledzia i Aldka u- 


dzieliła się powoli całej piątce. Tak bez- 


planowej kopaniny dawno już nie oglą 
dano w Ł. K. S-ie. 

Przed sędzią p. Rettigiem stanęły 
drużyny w następujących składach: 

Ł. K. S. Mila, Jeżewski, Durka, Kę- 
dzierzawski, Kubiak, Jańczyk, Sowiak, 
Moskal, Król, Aldek, Śledź. 

Ł. T&S. G. Falkowski, Wildner, Wyp 
pych, Wolflangel. odziński 


APOLLO 


Dziś i dni następnych! 


Hyle, 


Francman II, Herbstreich. Królik, Wün- 
sche, Berkman. | 

Już w 5-ej minucie zdobywa Ł. T. S. 
G. przez Wiinscha pierwszą bramkę po 
pięknym wysunięciu Królika. 

Ł. T. 8. G. energicznie naciera i w 
kilka minut później Berkman wyko- 
rzystuje błąd Mili i wśród burzy okla- 
sków zyskuje drugą bramkę. 

Ł. K. S. nie deprymuje się chwilo- 
wem niepowodzeniem i przez kilka mi- 
nut naciera. 

W 12-ei minucie przebija się Król i 
z kilku kroków trafia w słupek 


Gra staje się coraz ciekawsza i bły- 
skawicznie przerzuca się to na jedną, to 
na drugą połowę boiska. Dopiero pod 
koniec pierwszej połowy, Ł. T. S. G 
znów zdobywa przewagę. 

Po zmianie stron już w 5-ej minucie 
po ładnej kombinacji Ferbstreich, Franc 
man, Wiinsche ostatni zdobywa trzecią 
bramkę dla Ł. T. S. G. 

Od tej chwili Ł. K. S. atakuje często 
i groźnie, lecz jakby w porozumieniu 
cała piątka ataku gubi się pod bram- 
ką nie wyzyskując nawet „murowa- 


— nad-;nych* okazji, 


biega Moskal i dobija piłkę, która grzęź Sędziował b. dobrze p. Rettig. 


nie jednak w rękach bramkarza, 


á Stef. 


Turyści Ib—Orkan 1:1 (1:0). 


Piękna gra rezerwowego zespołu fioletowych. 


Sk dęlęży aty 
Orkan na boisku przy ul. Wodnej nale- 
żało do wyjątkowo interesujących. 
W pierwszej części zawodów 
ma Turystów zademonstrowała piękną 
grę, stojącą na wysokiem poziomie tech 
micznem Orkan w tej części zawodów 
ograniczał się wyłącznie do defenzywy, 
nota bene b. umiejętnie przeprowadzo- 
nej. Ataki Turystów kierowane, przez 
doskonałego Ałaszewskiego raz po raz 
podsuwały się pod bramkę Orkanu, nie 
stety jeresi a e razem, uwydatniła się 
w całej pełni impotencja owa na- 
pastniltów fioletowych. 
Dopiero w 15 min, po ładnej centrze 


spotkanie Turyści Ib.— |bramką Turystów: 


Na 2 minuty przed końcem pierwszej 
połowy dyktuje sędzia rzut y za rę 


druży- |kę prawego obrońcy Orkanu, lecz Błasz 


czyński przestrzeliwuje. Po zmianie stron 
Orkan gra energiczniej i dąży do wyrów 
nania, mimo to Turyści mają w dalszym 
ciągu więcej z gry i minutami przesiada- 
R żale Nakaz a wykazał 

ie: e szczęśliwą grę a 
w tej fazie bramkarz Orikanu, który nie 


prawdopodobne wprost strzały wyłapy- |. 


wał niemal z siatki. Pod koniec zawo- 
dów Orkan zdobywa przewagę — teraz 
jednak popisuje się Rappoport, j 

Dopiero w 42 minucie udaje się Or- 


Kowalewskiego, Błaszczyński ślicznym kanowi wyrównać przez środkowego na 


strzałem w róg zdobywa bramikę. 


Nieliczne ataki prowadzone są głów- |dneśo z najlepszych za 
oskrzy stów obro 


nie prawą stroną, przyczem prawosk 
owy Orkanu wspaniałemi centrami wy 
tworzył kilka groźnych 


pastnika, który wykorzystał sieć je- 


Tury- 
ńcy Krugera, 
Sędziował b. dobrze p. Wandeszkie- 


sytuacji pod |wicz. 


— mmm 


Zawody o mistrzostwo Ligi. 


Rekordowy sukces Wisły. 


WARSZAWA: 
Legia — Polonia 3:0 (1:0). 

„Derby“ warszawskie zakończyły się 
zupełnie zasłużonem zwycięstwem Le- 
gji, która w polu i pod bramką była iep- 
szą drużyną. Bramki zdobyli: Cichecki, 
Ciszewski i Łańko z wolnego. Sędz:0- 
wał p. Arczyński z Krakowa. 


LWÓW: 
Warta — Czarni 3:2 (1:1). 
Walka b. ostra. Bramki dla Warty 
zdobyli: Staliński, Przybysz i Rodojew- 
ski. Dla Czarnych obydwie bramki zdo- 
był Nastula. Sędziował p. Piotrowski. 


KRAKÓW: 
Wisła — Śląsk 9:2 (5:1). 
Rekordowe zwycięstwo Wisły na sła 
ba drużyną „Śląsk“. Bramki dla Wisły 
zdobyli: Reyman 4, Kowalski 3 i Balcer 
2. Sędziował p. Słomczyński. 


Genialny i 
niezrównany 


KATOWICE: 
LF. €. — Warszawianka 2:0 (2:0). 
Zasłużone zwycięstwo I. F. C., który 
do pauzy miał znaczną przewagę. 
PRZEMYŚL: 
Garbarnia — Polonja 3:1, : 
Spotkanie międzynarodowe o wejście 
do extra klasy zakończyło się z trudem 
wypracowanem zwycięstwem Garbar- 
ni. Sędziował kpt. Baran. 
TITR 


Pogłoski o zasileniu 
zespołu Ł. T. S. G. 


W dniu wczorajszym obiegła Łódź 
sportową wiadomość, że dwaj znani 
zawodnicy Hakoahu Segał i Zaklikow- 
ski mają być „wypożyczeni* drużynie 
Ł. T. S. G'na dwa tygodnie t. j. do 
spotkania przeciwko Gavbarni. 


Tabela rozgrywek 


o mistrzostwo Polski, 


Wsczorajsza niedziela ligowa nie przy 
miosła większych niespodzianek. Fawory 
ci zwyciężyli na całej linji. Niemniej jed 
nak rewelacyjnie przedstawiają się wyni 


uzyskane przez Wisłę i Legję, Rekor 
dowym jak na mistrzostwa ligowe zwy: 
cięstwem nad Śląskiem zapewniła sobie 
Wisła w dalszym ciągu prowadzenie w 
tabelce, mimo zwycięstwa Warty nad 
Czarnymi, Wobec tych rezultatów kwe- 


*|stja tytułu mistrza stoi w dalszym ciągu 


(aż znakiem zapytania, Warcie pozosta 
a jedyna gra z Turystami, tak że w razie 
zwycięstwa drużyna ta może w najlep 
szym wypadku zdobyć 42 punisty. Wisła 
posiada już ich obecnie 41 i ma do roze- 
grania jeszcze 2 spotkania z IFC. i ŁKS. 
Nawet w razie przegranej z IFC, Wisła 
ma zapewniony conajmniej 1 punkt a 
ŁKS-em jeśli zważyć, że 27 minutowe dą 
śrywka rozpocznie się od rzutu kammeśQ, 
W wypadku równej ilości punktów, za 
daray o tytule mistrza Polski stø 
sunek bramek, co anów przemawia za 
Wisłą, która do tej pory zdobyła impos 
nującą ilość bramek 96 na 33 straconych. 
Dość zacięta walka toczy się rów= 
nież w środkowej części tabeli, gdzie kl 
by dążą do zajęcia jaknajlepszego miej- 
sca. Po ostatnich wynikach przypuszczać 
mależy że już tylko nieznaczne zmiany 
zajdą w tabeli której oblicze po rozegra 
niu pozostałych spotkań nie ulegnie już 
wi m zmianom, 
Po dzień 12 bm. tabela gier ligowych 
przedstawia. się PEPNOOAEC: 


1) Wisła 41  %:33 
2) Warta 21 40 63:38 
h Cracovia 27 34 64:41 
IFC. 26 34 62:42 
5) Legja 26 32 11:43 
6) Polonia 21 30 60:57 
7) Pogoń 27 30 60:54 
8) Turyści 27 27 50:49 
9) Czarni 25 26 _ 50:49 
10 Warszawianka ' 26 25 44:58 
11( Ruch 26 23 39:46 
12) ŁKS, 27 23 56:56 
13) Hasmonea 26 17 41:62 
14) Slask 27 10 24:87 
15) T.KS. 28 6 28:99 
Pogoń katowicka 
- protestuje. 
Jak się dowiadujemy Pogoń Katow®e 


ka założyła protest do Wydziału Gier i 
Dyscypliny w sprawie prześrania meczu 
z Garbarnią, W sprawie tej bawili na- 
wet w Warszawie w dniu. onegdajszym 
przedstawiciel Śl. Okr. Zw. Pilki Nożnej 
p. Kordula oraz delegat Pogoni p, Wy- 
cieralski, Jaki obrót przyjmie sprawa ta 
trudno narazie przewidzieć ze względu 
na to, że Garbarnia rozgrywa już spotkə 
nia międzygrupowe. 


10 tysięcy franków 
za rekord kolarski. 


Świetny kolarz szwajcarski, Oskar 
Egg, który przed 15 laty ustanowił nie- 
pobity dotychczas rekord w biegu go- 
dzinnym (44 klm. 247 mtr.) wyznaczył 
nagrodę w sumie 10.000 franków za po- 
prawienie wymienionego wyniku. Jak 
wiadomo, Egg posiada do chwili obec- 
nej wszystkie niemal rekordy świato- 
we. 


Douglas Fairbanks 


.W swej najpiękniejszej kreacji p. t. 


ah Początek seansów w dni powszednie o g. 3, 
sj w soboty, niedziele i święta o godz. l-ej. 
M Ceny miejsc na pierwszy seans od 50 groszy 


NASTE -NY PROGRAM! 


IWAN MOZZUCHIN 


w wielkim arcydziele p. *. 


CASANOW 


dwie serja razem. h 


Porywający dramat romantyczny, pełen brawurowych efektów i -oszałamiających sytuacji, 
rozgrywający się w salonach i na dworze królewskim w słonecznej Hiszpanii. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. Kantora. 


Żniwo śmierci 
na uniwersytecie 
krakowskim. 


Kraków, 12 listopada. | 

W sobotę zmarli w Krakowie dwaj 

profesorowie Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, Jan Łoś i Adam Łabaczewski. 


Represje na Litwie 
trwają | 


Wilno, 12 listopada. 

Według wiadomości nadeszłych z 
Kowna, prześladowanie opozycji przy- 
brało tam charakter niezwykle energicz 
nej represji. W zw'ązku z tem Wilno do- 
SA się już drugiej emigracji litew- 
skiej 

Oto pojawiać się poczyna w Wilnie | 
coraz więcej emigrantów litewskich, 
tym razem nie z obozu socjalistycznego, 
ale chrześcijańskiej demokracji, Chrze- 
śoliańiscy „emigranci trzymają się zdale- 
ka od emigracji socjal stycznej i narazie 
nię przejawiają żadnej aktywności. 


Wilki 
rozszarpały człowieka 
i konia. 


Wilno, 12 listopada. 

We wsi Wworne Sioło, gminy Mior- 
skiej, zdarzył się niezwykle zuchwały 
napad wiłków. Mieszkaniec tej wsi, 
Piotr Palczuk wracał jednokonną brycz- 
ką do domu przez gęste zarośla, Zmęczo 
ny podróżą zasnął. Niespodziewanie z 
krzaków wypadły wilki, które rzuciły. 
s'ę na. konia. Koń i człowiek zostali for- 
malnie rozszarpani przez dzikie bestie. 
Nad ranem trupa Palczuka przywiezio- 
no do Miorsk. Wygląd poszarpanego tru 
pa budzi zgrozę. 


Mrozyipowodzie 
w Skandynawii 


Oslo, 12 listopada. 
W całej Norwegji nastały dzisiaj sro- 
gie mrozy. W miejscowości Sokna tər- 
mometr spadł poniżej 23 st. Cel.—W O- 
Jlesberg i Numedal stwierdzono 22 st. zi- 
mna. W prowincji Telemarken stwier- 
dzono.15 st, we Fredrikstadt 13 st. mro- 


zu 
Sztokholm, 12 listopada. 
Okolica Oskarshan i część prowincji 
Smalańd zostały nawiedzione olbrzymią 
powodzią. Pola są zalane na kilka me- 
trów. wysokości wodami. Ponieważ 0- 
późniońe żniwa w niektórych częściach 
tej prowincji nie zostały zakończone zu- 
pełnie dużo zboża uległo zniszczeniu. 


Smierć Trepowa 


Nicea, 12 listopada. 
Zmarł tu Aleksander Trepow, przed 
ostatni premier rządu carskiego. 


Olbrzymi pożar 
terenów naftowych. 


San Francisco, 12 listopada. 
W miejscowości Whirtier w Kal foruji 
wybuchł olbrzymi pożar. Płoną wielkie 
obszary terenów naftowych. Dotych- 
czasowe straty obliczają na 30 miljonów 
dolarów. 


Worosziłow 


zesłany na Kaukaz. 


Ryga, 11 listopada. 

W Moskwie wielkie wrażenie wywar 
ła nieobecność Worosziłowa na uroczy- 
stościach ma cześć rewolucji październi- 
kowej. 

Utrzymuje się pogląd, że Woroszi- 
tow został usunięty ze stanowiska głów- 
nodowodzącego armją czerwoną, po- 
czem zesłano go na Kaukaz z powodu je 
go bliskich stosunków z opozycją prawi 


cy. 


w e | 


(Za wydawnictwo „Republiki“ sp. z ogr: odpo w. Wladyslaw Polak, 


T. zw. „złoty pawilon w cesarskim parku w Kioto, 
p o 


Nie skazujcie siebie samych na nędzę, 
wygnanie i poniewierkę przez nieosirożne 


obchodzenie się z ogniem. 


W. drukami „Republiki Sp, z ogr. odp. Piotrkowską 49 i 6% 


"PONIEDZIAŁEK, 12 LISTOPADA. 
11.56 — Sygnał czasu, hejnał z wie: 
ży marjackiej w Krakowie, komunikaty, 

15.00 — Komunikaty. 

15.45 — Tygodniowy: przegląd komu 
nikacyjny. , 

16.00 — (Koncert: płyt gramofonow. 

16.25 — Program dla dzieci... 

17.10 — Odczyt p. t. „Wojsko: polskie 
Ww latach wojny 1918 r., i jego rozwój: po 
dzień dzisiejszy“. 
17.35 — Odczyt p. t. „System daltońe 


| ski w szkole powszechnej“. 


18.00 — Muzyka lekka z Poznania. 

19.00 — „Rozmaitości*. 

19.30 — Wykład literatury francis= 
kiej na temat „Symbolistes Dadaistes 
sur realistes“. 

20.00 — Komunikat rolniczy. 

19.56 — Sygnał czasu, nadprogram 
i komunikaty. 

20.10—22.00 — Obchód święta ‘Aus 

strji. Przemówienie min. Posta i akade; 
mja'z Poznania, 


22.00 — Komunikaty. , 
„22.30 — Transmisja muzyki tanecz* 
nej. E 


— 


Redaktor odpow, Jan Grobelniak. 


